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S P IS  Z A W A R T O Ś C I T E C Z K I

I. M ateria ły  d o k u m en tacy jn e

1/1 -  relacja właściwa $ /.  ^ źb . I " 3

I/2 -  dokumenty (sensu stricto) dot. osoby relatora !(/ . & A~5
I/3 -  inne materiały dokumentacyjne dot. osoby relatora J(/. -i>

II. M ateria ły  uzu p e łn ien ia jące  re lac ję  k  v 4  5   ̂ /I

III. Inne m ateria ły  (zebrane przez „relatora”):

111/1- dot. rodziny relatora

III/2 -  doł. ogólnie okresu sprzed 1939 r.

III/3 -  dot. ogólnie okresu okupacji (1939 -1945)

III/4 -  dot. ogólnie okresu po 1945 r.

III/5 -  inne...

IV. K o respondencja

....A.).. .......................kr....A .......5.......Ą.n L .........

V. W ypisy  ze ź ró d e ł [tzw.: „nazwiskowe karty informacyjne"] k . A S  

. Fo to g ra fie  (Ł lĄ , tk h  A / ĄVI
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N a z w is k o , M m ię, p s e u d o n im  i  a d re s  
s k ła d a ją c e g o  o ś w ia d c z e n ie

iil ie js c o w o ś ć
dnia

C ć v 19flx .

O Ś W I A D C Z E N I E  Ś W I A D K A
« r

Ja, jako uczestnik(czka) (wyrmenić formafflę Ruchu -Oporu, nazw ę obozu lub więzienia, 

fo rm a c ją .w o jsko w f o d ^ o ) ^ p <  ....................

^  /rhf>7t<Z Jskoi* <*£& *
świadomy(a) odpowiedzialności w ynikającej przepisów prawa karnego za prawdziwość po­
danych niżej przeze m nie faktów, legitymuj; icy(a) się dowodem  osobistym  seria i numer

................... wydanym  d n i a 4 * ^ W .... 19 .£L r. przez

% ft C

o ś w i a d c z a m

(córka)Ż e  O b K ............y _____________________________________ _______ v .................................. , ...... y y p ..........................- ~ j  * •  v ~ 7 ‘  ................■,

urodź. d n i a ^ / ^ ^ . l ... - ....  1 9 .< # r . .....
jest mi znany(a) osobiście jako uczestnik(czka) (w ym ienić form ację Ruchu Oporu, nazw ę obo­
zu lub w ięzienia, form ację wojskową oraz o k o lic zn o śc i,^  których świadek zerknął się z o-

trzyjnującym (cą) oświadczenie i czasokres o d — do): .....

K -  ~ / ł5 b Z  —  .

w j tn i tZ  *  ■>ęy yJ JĄ

* W yżej /w ym ieniony(a).posiadał(a) pseudonim ................................ .............  i pełnił(a)
funkcję —  brał(a) udział (w tej części opisuje się: przebieg służby i działalność w  okresie 
bezpośredniego udziału w walkach wolnościowych, pełnioną funkcję, stopień w ojskow y, 
w  jakich był(a) oddziałach, grupach, placówkach, pod czyim  dowództwem , kierow nictw em , 
udział w  akcjach bojowych i innych, w  jakich m iejscow ościach^ naz^a obozu itp. w szelkie

asokres od, —  do): ^  ...S&  / 3 W *  M ?l< l J ę f a n h & Ą  s

Ci M.

sklej

Jeśli św iadek jest członkiem ZBoW iD, powinien_w^ îgać num er legitym acji członkow ­

ie ... w ydanej przez Zarząd Okręgu w  ______ .____ ________

1 r

'ość p o d p is u  s tw ie r d z a  s ię :  1W ła s n o rę

Piecufc 1 podpis odpowiednich w l£ n  
iu b  Z arządu ZBęWiD

»Sfr . . ___ _____________ ____
•^w lr J ZBoW ID W yd. A kcydens. W -w a , B e m a  60;

P r a w d z iw o ś ć  p o w y ż sz y c h  d a n y c h  
s tw ie r d z a m  w ła s n o r ę c z n y * *  p o d p is e m

K O 7 ~

N a z w is k O j^ m ią , s to p ie ń  w o js k o w y , 
f tlM c c ja , r ta n o w ilk j? ...... ..

L ZC iral. Z9 B iłg o ra j 371/ł5  A4 100.MC
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N a zw isk o ,M m ię , p s e u d o nm ię , p s e u d o n im  i a d r e s  
s k ła d a ją c e g o  o ś w ia d c z e n ie

. d n i.1 4 ^ .......  wflr .
e jsc o w o ś ć

O Ś W I A D C Z E N I E  Ś W I A D K A

Ja, jako uczestnik(czka) (wynuenić formację Ruchu Oporu, nazwę obozu lub więzienia, 

Tormacjg. wojfowf o d ^ o ,

v "■* '* re £  i f i ?  **

za prawdziv 
itym seria :

wydanym  d n ia ^ f __19 3̂,.x. p r z e ^ M ^

świadomy(a) odpowiedzialności w ynikającej Ł przepisów  prawa karnego za prawdziwość po­
danych niżej przeze m nie faktów , legitymuj^cy(a) się dowodem osobistym seria i num er

26łf2> -fjv

urodź, dnia .... ............  19
~ sy fi  (có rk a )........ .y ...........

k t > 1 0
4 —

jest m i znany(a) osobiście jako uczestnik(czka) (wym ienić formację Ruchu Oporu, nazwę obo­
zu lub więzienia, formację wojskową oraz o k o l i c z n o ś c i , k t ó r y c h  świadek zetknął się z o-

trzyjm ijącym (cą) oświadczenie i czasokres o d — do): .....

d 3 b z ~  4S&  .

** 3 ^ * * * * ^ .' r r  * o

f(P S i n  1$ 'Ę ftm t ^ !̂ 9 Z n Q i *  j
Ę Ź ś ;-c q  5 / / & T  f * & t ' C / / &  % i

................ T & ... ^
* W yżej/wym ieniony(a) posiadal(a) pseudonim .........................................  i  pełnil(a)

funkcję —  brał(a) udział (w tej części opisuje się: przebieg Służby i działalność w  okresie 
bezpośredniego udziału w  w alkach wolnościowych, pełnioną funkcję, stopień wojskow y, 
w jakich był(a) oddziałach, grupach, placówkach, pod czyim  dowództwem , kierow nictw em , 
udział w akcjach bojowych i innych, w jakich m iejscowościach, nazwa obozu itp. w szelkie

zm iany i czasokres o

A  '

i - — do):

rcn, w jaKicr miejscowosciapn, naz^7a odozu itp. wszeiKie

/e JęCĄsiiici £u] s

...............- ............................... ■— ■■■/ ■... •— —------....................... \ ^ ^ 7 ^ ‘ **— ----— —  . 'jy ***—

Jeśli świadek jest członkiem ZBoW iD, powinien wpigać num er leg itym acji członkow­

skiej wydanej przez Zarząd Okręgu w  ......................... ...... .......

l  f
W ła s n o r e p ^ o ś ć  p o d p is u  s tw ie r d z a  s ię :

'P ó̂ ^ T u

P ie c ł^ c  i p o d p is  o d p o w ie d n ic h  w ła d z  
lu b  Z a rz ą d u  Z B ęW iL '

J f d n o r a i .  Z B o W iD  W y d  A kc-ydeńs  va, B e m a

P r a w d z iw o ś ć  p o w y ż sz y c h  d a n y c h  
s tw ie r d z a m  w ła s n o r ę c z n y m  p o d p is e m  S r"~\

S B C ^ f e g ? ~
N b z w U  f i n i ą ,  s to p ie ń  w o js k o w y ,

^K,-. i  j r J t c j a ,  s ta n o w is k ? ...... ..

L Z C łra f. 29 B i łg o ra j  371/85 A4 100.008

r* p U U ^ l& C il l
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‘ J a n  S z n a j d e r  -  "Jaś" , " D ą b "

49- 1 0 $ .................................................
. ___ Im tę ;  p s e u d o n im  i a d re s

s ;< la d a ]q c c ;;o  o ś w ia d c z e n ie

Gp.O.l.A.,... . dnia  r .
W!eJsco'.vośó *'<

.. OŚWIADCZYN IADKA
■'V

Ja, jako, uczestnik(czką) (wym ienić .formację- Ruchy Oporu, nazwg obozu. lub'..więzienia, „  .. ...

■1 Armia- Pomorze,. ruchu, ópors, / S Z * r Ż W > A K  Okr.Pomorskiego/ od 1933 roku
“I o " T f p f o t g a s s i ś r ^ r ... " * ......:... ...........:... • - t ...... ;.... * f ........■:;.............................................. - V ,  •

świadomy(a) odpowiedzialności w ynikającej z~przcpisów prawa karnego za praw idłow ość.. - 
podanych niżej prżeze m nie faktów, legitym ujący (a) gię dowodem  osębistym  seria i numer-.' •

%'** ' A-i .i.m:+-v -. R7 •-. Z ' M - G -  Niemodlin '■.. . 23 luty \ n87 • . M-G Niemodlin
w ydanym  dnia ....19.....................L r . przez- ■

O Ś W I A D C Z A M :
.$ ł$ d y sł£ w a  JŻÓRAH^KA .3 _d.aikor-3 k

«* f * * * m *
• ■Franciszka i Walerii

że —............... ..ii_________ .................... :. sysł' (córka) ......—i_u .— ■ ...... , ,
- t  ; z- <■). K w a ś n ie w s k a  : -  

uredz. dnia ...4...s r u d m j a . : ...... .1.. i w  l a p x n . c a c n  / Ł . i »ay i a t ) I & /  ......... '

jest m i znany(a) osobiście jako uczestnik(czka) (w ym ienić formację" Ruchu Oporu, nazwę 4 
obozu lub w ięzienia, form ację w ojskow ą oraz okoliczności, w  których św iadek zetknął się

z otrzymującym (ca) ośw iadczenie i czasokres od—do): i f ^ r ^ ia ; ...Q .g ftr u t... ZWZ—A K #

.. .w .. . .d r » ż y n is ...L‘W i l k i " ...J a n ...................... . ' m I k ^ i .^ Ć y p l i c E  o o d -  -

^ & d z ± a ł ] l . . 4 ^ . i y 2 L 0 ^ ..^ v . i e r k i - 1 0 1 ” »  B o r a c h ....

T a s h A l  r k i c h .  ...o(L ...1^4p ..r o ;  1 - i c  y . : i . - . y ^ n i  a -< l u t y m - 1 9 4 5  .

W yżej wymic-niony(a) posiaaał(a) pseudonim .... .....J1... .....a - n ...d  Ł ..." ........... .....[  pełnił(a)

funkcję —  brał(a) udział (w -tej części opisuje się: przebieg służby i działalność w  okresie  
bezpośredniego udziału w  w ałkach wolnościowych, pełnioną funkcję, stopień w ojskow y, 
w  jakim był(a) oddziałach, grupach, placówkach, pod czyim  dowództwem , kierow nictw em , 
udział w  akcjach bojowych i innych, w jakich m iejscowościach, nazwa obozu itp. w szelkie

zm iany i czasokres od— do): ...zi .a.....d. ..g-...poznałem w  sierp n i u ...1 9 4 4  roku

...je..oddziale aarty zgnekin Armii Krajowej "św ierki-101"), Którego

d-ca był por.-Alojzy Bruski - "Grab". Ićiało to miejsce w czasie 

nawią zywania łączności i współdziałania z oddziałem przez oddział 

partyzancki AK "Jedliny-102", „którego byłem d-cą. Wiadomym"mi '"jeat, 

iż "Wanda", zaprzysiężona została w Bydgoszczy u. 3te?aha Stępniewskiego

............................. T i.kt órym"'z-ca.«GraSa^ '"Itórefc". g t n g n y -  . >

"«ai kśntakt/ i p r z y j g t a " l T ^ r ę l ^ ^ ^ ^ .fimttrjftmfcTrdę-.łąćz-
.ttićgfcŁ--Ł“-'eani4a^l1ttfi8kA'.u.dx-.u±**...̂,.jYilki".,..a...J.ana....3iif.Q.3z.s.k.iejK..._~..:".5.;riicz‘,«

Jeśli św iadek jest członkiem  ZBoW iD, powinien wpisać num er legitym acji członkowskiej 

...P J illtP  w ydanej przez Zarząd Okręgu w  ^ ^ °  ...' l___ ______

Własnoręczność podpisu stwierdza się:
'kzętpnr.zm  M 

tenm' fai|v.-6ćzkifii9 ZlsWli
f B S * ........

T&eesał&madz
Z B o W iD

BoW SD W yd.' A t  
iz t .  piP D A  15-0386 .70.000

c. zara . n r  1124/,Wa/86 
iśm . 7/63 f . A 4

Prawdziwość /owyższW h aamych >
stwierdzam własnoręozfiyni podpisem

/ - ^ ^ a f e ^ a a j d e r  

’ b »pife-s.. i  d~j/i odjzcDart « AK ” Je dl ln y -102"
N a z w is k o , lm ie'* s to p ie ń  w o js k o w y ;

f u n k c j a ,  s t a n o w is k o  y., *
r  • — -* 1,
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0 p O x e ,  1 9 8 9 * 0 9 * 15»  

Zarząd Wojewódzki ZBoY/iB w Opolu stw.ierlsa, źe Kolega 

Jan 3znajd'er jest członkiem naszej organizacji zweryfiko­

wanym z tytułu służby w Wojsku Polskim w okresie Września 

1939 roku, działalności-w ruchu oporu od maja 1940'roku do 

lutego 1945 roku /były dowódca -oddziału partyzanckiego{Ar­

mii Krajowej “Jedliny", walczył nc terwnie Borów Tuchols­

kich pod pseudonimem "Dąb-Jaś”/.
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Toruń 15*02*1991 r*

Szanowna Pani 

Władysława Żorawska

83-230 Smętowo 

woj, gdański®

Spełniając prośbę Pani przesyłamy zaświadczenie sporządzone 

na podstawie materiałów znajdujących się w Bani teczce osobowej 

sygru 10596 oraz relacji świadków*

2 u p « ^Prezesa Zarządu 

InspK a r c h • mgr Renata TCarpiesiuk
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' i  J -  A  /  ^10. osta tn - zwororikowaiiy s to p ie ń  w AK îCrZ<:‘iJ-ćF_ — 

u s ta  tai a topień  w WP
/ n r * l o g i  tym, i. dat,a wyf;ruwianiaf p rzez  kogo nadane/
P r s ó b i e g  s ł u ż b y  / c z a s o k r e s *  r u n k o  .}•'»/:

n /  d o  1 9 .5  9  ł-tiku

11

•a

b / SZF, ZWZ-AK jś î K iz a L  4 H * ć i 7- / r n & n e c f i . / ?
'..̂ Ć ć fś r i k u  'j z z J ź Cu  r  s a  c u  % > ? < ■  ż t s s A t &

o/ PSS na zachodzie 

i

/ rtsti ua adojuuu

CA-LA ... J y {  (/'~/^
12* Represjonowany / r o d z a j / t

a /  1 .  IX . 19>9‘ r . -  15 * 1 -1 9;łv

b /  po* 15.1.19^-b „ ć x£ .0iZ<?inę‘'śćŁ*Lę , Tr r /r

V
Wiarogodnoóć powyższych <3angoli i^u^i^j-duam podpisem

U fe td jj jJo>jj£

KOMISJA WERYFIKACYJNA___. £  _  ............... ......................... ........_ ._______
_ /K >> ł a - Środowiska/

Potwierdza się dane z niniejsze,! ci oh - arao j;i i posiadanie do uzynkarna 

upravmień członkowskich Światowego Związka Żołnierzy-i/rmii Krajowej

_  “ y " -mTe^ticowu: ; , oaTa/ ~  — —  -•

Nazwisko i imię 1/ ^ ______ . _ !
pseudonim 0 ~~ ..........”" -

IV __________ _ . . _______ „ _  ~ _  ~ _ _______ _  L _ _

PrZji jęty w poczet członków zwyczajny oh światowwgo Związku Żołnierzy 
Armii Krajowej

/numer ewidencyjny, mio jscowośó, data/

ZARZęD OKRĘGU 
Nazwiska i imię, a . .
Pseudonim j ' --- ' -  c ~ ----- - —  — ----------- *---- ------- —  ~

. 2 / ___________ __ : __________ ____________

t> /
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i.

O S W I A D O Z B N I E

5 .  P s e u d o n im y
>r

6 ,  P r a y n a l e f c n o ś ó  d o  p a r t i i  p o l i t y c z n y c h  / o d  k i e d y  d o  k i e d y  /

7 .  P r a c o w a ł e m  w a p a t a c i e  ś c i g a n i a  /  MO, UB, p r o k u r a t u r a ,  i n f o r ­

m a c j a  w o j s k o w a ,  ORMO /  od -  d o  ............................................. .....

8 .  Był«ra o s ł o n k i e m  Z BO‘# i l ) - u  /  od  k i e d y  d o  k i e d y  / .......................................

J a k i e  p e ł n i ł e m  f u n k c j e  i  w J a k i c h  j e d n o u t k a c h  o r g a n i z a c y j n y c h

od  -  do  ............................................  ......................................................... ......................................

9 -  Z ł o ż y ł e m  o ś w i a d c z e n i e  o w y s t ą p i e n i u  z e  ZBO*VlD-u i  s k r e ś l e n i u  

m n ie  b l i a t y  c z ł o n k ó w  w d n i u  , .............................................................................. .....

W i a r y g o d n o ś ć  p o w y ż s z y c h  d a n y c h  p o t w i e r d z a m  wł«ianor<,cznym p o d p i a e m .
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8 Masz Dziennik Wtorek, 21 maja 2002_________________ MYŚL JEST BRONIĄ r> i?

Dla rodziny Sikorskich z Pomorza nazwy gestapo i UB mają z perspektywy czasu ten sam, złowrogi wydźwięk

o bandytach trzeba meldować
Zwroty „służyć Polsce", „cierpieć dla Polski" mocno się wytarty w czasach PRL, kiedy służbą dla Polski nazy­
wano też działalność różnych komunistycznych kolaborantów; kiedy tych, którzy naprawdę Ojczyźnie służyli, 
upadlano i upokarzano. Gdy się jednak słucha opowieści o rodzinie Sikorskich z Rychławy w powiecie świec­
kim. powraca pierwotny, niczym nieskażony sens tych słów.

Pani W ładysława Żórawska, z domu 
Sikorska, jes t em erytowanym  ofice­
rem AK w  stopn iu  porucznika. 
Mieszka z rodziną w  dom ku przy ul. 
Heleny Lange w  Starogardzie Gdań­
skim. Ma już 82 lata, lecz o  tym , co 
się działo przed kilkucj^iesięciu laty, 
opow iada, jakby to  było dziś.

Ausrotten!
Rodzina Sikorskich gospodarowała 
w  Kowalewie, w  pow iecie Wąbrzeź­
no. Waleria z Kwaśniewskich i Fran­
ciszek Sikorski żyli z uprawy ziemi. 
W ładka była ich najstarszym dz iec i, 
kiem. Urodziła się w  grudn iu  1919 r. 
w  Lipinkach koło Tucholi. W  1922 r. 
przyszedł na św ia t Janek, w  1926 C  

Janka, dwa lata później Tadeusz; 
wreszcie w  193^'r. najm łodsza Tere­
ska. W  tym  czasie Sikorscy gospoda­
row a li już na 13 ha w  Rychławie ko­
ło  Twardej Góry, przy trasie N ow e— 
Skórcz. W ychowywali swoje dzieci 
w  duchu polskim. W zorów im nie 
brakowało  -  Franciszek Sikorski w a l­
czył w  1920 r. z bolszewikam i, po­
dobnie jego  bracia.

Kiedy w ybuch ła  wo jna  
i trzeba się było je dn o ­
znacznie w yp ow ied z ie ć  
na tem at przynależności 
narodow ej, Sikorscy nie 
szukali żadnych w y b ie ­
g ó w  ani szansy na za­
chowanie  swego dorob ­
ku poprzez podpisan ie  
tzw. n iem ieckiej lis ty  na­
ro d ow e j (DVL). Zosta li 
usunięci ze swego go ­
spodarstwa, do którego 
p rzybył n iem iecki osad­
n ik. Okazał się zresztą 
cz łow iek iem  p rzyzw o ­
itym , bo p ozw o lił rodzi­
nie zamieszkać w  zabu­
dow a n ia ch  g o sp o d a r­
czych. Teraz by li „p a ro b ­
kam i na sw o im ", a le cie­
szyli się, że m og li pozo­
stać w  Rychławie i że bę­
dą m ogli czekać na klę­
skę „h it le ró w ", ja k  się 
w  tych stronach m ów iło .

był „W ilkam i". W ładka miała pseu­
donim  „W anda".

-  Żałuję, że przed śmiercią Janka 
nie zdążyłam się go wypytać o akcje, 
w  których uczestniczył. Pamiętam, że 
był dobrym  dowódcą. Cieszył się 
u znaniem  „G raba". Uczestniczył 
w  w ie lu  akcjach zbrojnych, m.in. 
w  braw urow ej akcji na terenie elek­
tro w n i Gródek koło Drzycimia, prze­
brany w  mundur niemiecki. Szczegó­
łów, niestety, już nie pam iętam. M y­
ślałam, że kiedyś po wojn ie, w  d łu ­
gie zim owe wieczory, opow iem y so­
bie o wszystkim . Niestety, Pan Bóg 
chciał inaczej. A moja pamięć, po ty ­
lu latach, też już zawodzi3.

Tereska -  najmłodszy 
konspirator

Sikorscy, m im o iż wyrzuceni ze swej 
ziemi, czuli się gospodarzam i w  Ry­
chław ie. Cała rodzina w iedziała też
0 działalności konspiracyjnej Janka
1 W ładki. W iedzieli, łącznie z naj­
młodszą Tereską, jak się zachować 
w  razie najścia Niemców. W  przy­
dzielonych przez niem ieckiego g o ­

ście sztuk amunicji. Nie namyślając 
się w ie le, zawinęła ją  w  ręcznik i po­
dała 8 -le tn ie j Teresce. Dziewczynka, 
jak doświadczony konspirator, prze­
szła z tym  obok wchodzących do 
izby N iemców. W yniosła zaw in iątko 
na podwórze i rzuciła gdzieś pod 
płotem.

Stutthof
Zgodnie z zasadą zb iorow ej odpo­
w iedz ia lnośc i Niemcy a resztowali 
matkę, ojca oraz Jankę (m iała w ó w ­
czas 17 lat) i Tadeusza (15 lat). 
Wszyscy tra fili do obozu koncentra­
cyjnego S tutthof, a po jakim ś czasie 
zosta li p rzeniesieni do  je go  f i l i i  
w  Potulicach.

Tymczasem W ładka po ucieczce 
wsiadła w  pociąg i z duszą na ram ie­
niu dojechała do Bydgoszczy, do Ste­
fana Stępniewskiego, który ją  przyj­
m ow a ł do siatki w  roku 1941. Stam­
tąd kurier zawiózł ją  do Grudziądza, 
do Anton iny Kaczerzewskiej, siostry 
matki. Tu także tra fiła  mała Tereska. 
Dla W ładki nie było to  jednak bez­
pieczne miejsce. Niemcy po jaw ili się 

n iem al natychm iast. 
Znow u dop isa ło  je j 
szczęście. Ukryła się p ię­
tro  wyżej, u znajomej 
ciotki, która pracowała 
w  niem ieckim urzędzie 

sprzątaczka. Po tym 
wydarzeniu W ładka do­
szła do wniosku, że je ­
dynym  bezpiecznym dla 
niej miejscem jest leśny 
oddział. Została z „W il­
kam i" Janka. M ieli sw o­
je  bunkry w  okolicach 
Lipinek i Kuźnicy. Czasa­
m i nocow a li w  leśn i­
czówkach. W ładka była 
łączniczką. P rzeprowa­
dziła w ie lu  zagrożonych 
aresztowaniem i repre­
sjami ludzi z Bydgoszczy 
do oddzia łów  leśnych.

Nazwisko 
zobowiązuje

Żeby to  jednak stało się 
jak najszybciej, trzeba było samemu 
coś robić. Tym bardzie j że i n azw i­
sko zobow iązyw a ło  do czynu. Prze­
cież „ im  słoneczko wyże j, tym  Sikor­
ski b liże j"... Starsze dzieci -  W ładka 
i Janek -  zaczęły szukać kon tak tów  
z konspiracją. Ostatecznie zostali 
zaprzysiężeni w  Tajnej Organizacji 
W ojskowej G ryf Pomorski w  roku 
1941. Janek przyją ł pseudonim  „O r- 
licz " i d ow o d z ił oddzia łem  złożo­
nym z k ilkudziesięciu ludzi. W ładka 
była łączniczką.

żołnierze AK
Drugi raz ś lubow ali Polsce zgodnie 
z ro tą  przysięgi AK, której Janek pod­
porządkow ał swój oddział. Spotkali 
na swej drodze w ie lu  w ybitnych 
uczestników pom orskiej konspiracji, 
m.in. kapitana Alo jzego Bruskiego 
„G raba"1 i Stefana Gussa „D ana"2. 
Janek p rzy ją ł w  AK pseudonim  
„W ilk", a dow odzony przez niego 
oddzia ł (około 30 ludzi) należał do 
zgrupowania  „Ś w ie rk i" i nazywany

W ładysław a Sikorska-Zórawska p o  wyjściu z  więzienia

spodarza pom ieszczeniach b yw ali 
często, poza Jankiem i W ładką, tak­
że inni ludzie z lasu, na przykład 
„D an" czy „Św ierk".

W św ięto Trzech Króli 1943 r. na 
podw órko  zajechała nag le  ekipa 
z funkcjonariuszem gestapo na cze­
le. M atka cerow ała  partyzanckie 
ubrania. Janek, „D an" i „Św ierk" 
grzali się przy piecu, W ładka krząta­
ła się po izbie. Byli wszyscy oprócz 
ojca, który pojechał do miasta. Na 
w idok N iemców trzej partyzanci na­
tychm iast w ycofali się w  pole, drogą 
obmyśloną na wypadek takiego zda­
rzenia. W ładka została. Zanim Niem ­
cy weszli do izby, p o ja w ił się w  niej 
po lic jant -  przed w o jną  znajomy 
krawiec. Coś drgnęło w  jego sercu, 
bo znał Sikorskich od la t i szanował 
tę  rodzinę. Pow iedzia ł: „W ładka, 
uciekaj, oni przyszli po c iebie!" Za­
nim  skończył, W ładki już nie było 
w  izbie. Uciekła tą  samą drogą, co 
Janek i reszta. W  tym  samym mo­
mencie matka zauważyła, że party­
zanci zostaw ili pod leżanką kilkana­

Tadeusz
Kiedy pani W ładysława 
opow iada o swojej ro­
dzinie, z najw iększą tk li­
wością wspom ina brata 
Tadeusza. Dziewięć lat 
od niej młodszy, lecz już 

daw no nie żyje. Przyczyniły się do 
tego wojenne i powojenne dośw iad­
czenia. Ponieważ był bardzo młody, 
zosta ł w ypuszczony ze S tu tthofu  
i p rzebywał u babci w  Lipinkach. Do­
szło do prowokacji. Znajoma einge- 
deutschka z Rychławy podsunęła mu 
któregoś dnia  k ilkadz ies ią t sztuk 
amunicji. M ia ł dopiero 16 lat, u w ie ­
rzył w  je j dobre intencje. Zaraz za 
p łotem  został aresztowany i skato­
wany. Leżał dłuższy czas na szosie, 
nie m ógł wykonać żadnego ruchu. 
Zabrali go na policję do Nowego.

Siedział w  piwnicy, był b ity i prze­
słuchiwany. Po raz drugi pom ógł kra­
w iec -  polic jant, k tóry  wcześniej 
u ra tow a ł W ładkę. Dokarmiał pota ­
jem nie Tadeusza i podtrzym ywał go 
na duchu. Doradzi! mu, by pod żad­
nym pozorem nie przyznał się do te­
go, co w ie  o oddziałach leśnych, bo 
to  pewna śmierć dla niego i d la ro­
dziny. Potem zabrali Tadeusza na ge­
stapo do Gdańska i tu  dop iero  prze­
żył koszmar. Nic jednak nie pow ie ­
dział. Trafił do Potulic. Tam spotkał

Jankę i rodziców. Janka też była 
przesłuchiwana i bita. M iała długi 
warkocz, za który ją szarpali i ude­
rzali g łow ą o ścianę.

W roku 1946 Tadeusz został aresz­
tow an y  przez UB za współpracę 
z „bandam i". Powtórzył się scena­
riusz z gestapo, ty lko  że b ili jeszcze 
mocniej. A może po prostu bardziej 
bolało, bo ci ludzie m ów ili po po l­
sku. Stanął przed W ojskowym Są­
dem Rejonowym w  Gdańsku. Został 
skazany na 8 lat w ięzienia. M iał 
wówczas dop iero  18 lat, a ty le  już 
okrutnych doświadczeń za sobą.

Janek

Po w o jn ie  Janek u jaw n ił się jako żoł­
n ierz AK i pod ją ł pracę leśniczego 
w  Kuźnicy pod Lipinkami (przed w o j­
ną uczył się w  szkole dla leśniczych 
w  Tucholi). W  leśniczówce m iał ty lko  
jednego pomocnika, Niemca, który 
nie zdążył uciec przed nadciągają­
cym frontem . N iebawem  do Janka 
zaczęli zaglądać ludzie z antykom u­
nistycznej leśnej partyzantki. Ufali 
Jankowi. Chętnie im pomagał, a oni 
chętnie z tej pom ocy korzystali, bo 
był kawalerem i w ydaw ało  im się, że 
n ikogo poza sobą nie naraża. M ylili 
się. Życie pokazało, że komuniści, 
tak jak  naziści, s tosow ali zasadę 
zb iorow ej odpow iedzia lności, obe j­
mującą także rodzinę.

Szczególnie często zaglądali do le ­
śn iczów ki ch łopcy z pododdzia łu  
W ładysława Helińskiego „M a łego". 
Była to  samodzielna grupa poakow- 
ska, współpracująca ze szwadrona­
mi „Lupaszki", którem u ostatecznie 
podpo rządkow a ła  się w  sierpniu  
1946 roku.

3 czerwca 1946 r. do Lipinek przyje­
chała ubecko-milicyjna ekipa i zajęła 
miejscową gospodę. Po chw ili zaczęli 
sprowadzać tam  wskazanych przez 
konfidentów ludzi z Lipinek i okolicy, 
podejrzanych o współpracę z leśną 
konspiracją -  m.in. księdza proboszcza 
Sylwestra Kończala, sołtysa i Janka.

Pomocnik Janka pow iedzia ł W ład­
ce, co się stało. Pobiegła do  gospody 
i pod pozorem, że chce się poże­
gnać, uprosiła dowodzącego ekspe­
dycją oficera  o kró tką rozm owę 
z bratem. Rozmowa była bardzo 
krótka, ale Janek zdążył powiedzieć 
Władce, gdzie są ludzie „M a łego". 
W ięcej nie m usia ł tłumaczyć, bo 
W ładka słyszała już wtedy, czym jest 
ś ledztwo na UB. Pobiegła na w ska­
zane miejsce i pow iadom iła  „M a łe ­
go", co się stało w  Lipinkach. Zarzą­
dził a larm  i po szybkim, forsownym  
marszu jego chłopcy zajęli pozycje 
przy drodze prowadzącej z Lipinek 
do Osia. O strzelali nadjeżdżający 
konwój. Niestety, jego dowódca źle 
ocenił sytuację i pod ją ł walkę. W po ­
tyczce z dośw iadczonym i ludźm i 
„M a łe g o " zginął zarówno on, jak 
i czterech spośród jego ludzi.

Kiedy zaczęła się strzelanina, Ja­
nek wyskoczył z samochodu. Dostał 
kulę w  plecy od jednego z ubeków. 
Zginął na miejscu. „M a ły " wycofał 
się. Ubowcy zabrali swoich ludzi 
i odjechali. „B andyty" nie ruszali. Ja­
nek leżał kilka godzin przy drodze. 
Pow iadom ili ojca. Przyjechał furm an­
ką i zabrał ciało syna. Pochował je na 
cmentarzu w  Nowem.

0  „bandytach” trzeba 
meldować...

UB aresztowało W ładkę 26 paździer­
nika. Było to półtora  miesiąca po 
tym , jak wyszła za mąż za nauczycie­
la Leona Żóraw skiego . W  ręce 
ubow ców  w p ad ł w  międzyczasie je ­
den z żołnierzy „M a łe g o " -  m łody 
chłopak ze Ś liwic, o pseudonim ie 
„Zaw isza". Podczas okrutnego śledz­
tw a  przyznał, że to  W ładka pow ia ­
dom iła oddział.

-  M ój Boże, złego słowa o nim nie 
pow iem . Nie takich jak on łamali 
w  śledztwie. Ten biedak został ska­
zany na karę śmierci. W ykonali na 
nim wyrok, jak ty lko  przestał być po­
trzebny w  mojej sprawie.27
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W aktach śledztwa zachowały się 
pro toko ły przesłuchań W ładki -  peł­
ne b łędów  językowych i o rtograficz­
nych, pisane koślawym, odręcznym 
pismem pro toko lan tów  UB. Jedno 
z pytań postaw ionych oskarżonej 
może w praw ić  w  zdum ienie na jw y­
trawniejszego znawcę ubeckiej men­
ta lności: „D laczego po rozm ow ie 
z bratem, kiedy dow iedzie liście się
0 bandzie w  Kuźnicy, nie zameldo­
wałyście o tym  Urzędow i Bezpie­
czeństwa? I...J Z czasów okupacji 
jest w am  w iadom o, że o  bandzio­
rach trzeba m e ldow ać..." O jakich 
„bandziorach" trzeba było w  czasie 
w o jny  meldować niem ieckim  w ła ­
dzom okupacyjnym? Co m iał na m y­
śli funkcjonariusz UB z Tucholi i czym 
się za jm ow a ł w  czasie wojny?

Więzienie
Była sądzona przez W o jskow y Sąd 
R ejonow y w  Bydgoszczy na sesji 
w y ja zd ow e j w  Tucholi, w  tryb ie  
doraźnym .

-  Adw okat przyją ł lin ię  obrony: 
nie była w  AK, ty lko  bardzo kochała 
swojego brata i chciała mu pomóc. 
Prokurator zażądał m im o to  kary 
śmierci. Sąd skazał mnie na 15 lat 
w ięzienia, przyjmując za okoliczność 
łagodzącą chłopskie pochodzenie...

Gdyby była dzieckiem inteligenta 
czy kupca, już by pewnie  nie żyła. 
W  Polsce zaczynało obow iązywać 
sowieckie „p ra w o ".

Do obywatela prezydenta
Niedługo po uw ięzien iu  W ładki do 
Leona Żórawskiego przyjechał ubo­
wiec. Tłumaczył mu, że pow inien 
wziąć rozwód z kobietą, która miała 
kon tak ty  z „reakcy jnym  podzie ­
m iem ". Splunął mu pod nogi:

W ładka siedziała w  Fordonie pra­
w ie  9  lat. W  tym czasie Leon zasypy­
w a ł wszystkie możliwe urzędy poda­
niami o je j uwolnienie. A lbo nie odpo­
wiadali, albo pozostawiali „bez bie­
gu", albo kierowali „w ed ług  w łaści­
wości", a lbo odm awiali. Każda odpo­
wiedź oznaczała, że teraz będzie moż­
na prosić dopiero po upływ ie 6 mie­
sięcy. Te dowody mężowskiej udręki
1 troskliwości pani W ładysława prze­
chowuje w  dom owym  archiwum. Są 
tym  cenniejsze, że Leon Żórawski 
umari przed kilkoma miesiącami.

Ausrotten raz jeszcze!
Na tym  się nie skończyło. Poza aresz­

tow an iem  i skazaniem Tadeusza UB 
doprow adziło  do wyrzucenia rodzi­
ny Sikorskich z gospodarstwa w  Ry- 
chław ie. Dokładnie pow tarza ł się, 
w  najdrobn ie jszych  szczegółach, 
scenariusz represji h itlerowskich!

-  Nie pom ogły tłumaczenia, że 
siedzieli w  S tutthofie, że cierpieli, że 
ostatecznie ja i Janek byliśmy pełno­
letni, w ięc dlaczego sta­
rych ludzi karać za nasze 
czyny? Powiedzieli, że ro ­
dzice są odpow iedzia ln i za 
w ychow an ie  „b a nd y tów "!

Sikorscy m ieszka li ką ­
tem  u ludzi, potem  w  le ­
piance zbudow ane j w  le ju 
po  w ybuchu  bom by. Fran­
ciszek n ie doczekał po ­
w ro tu  W ładk i z w ięz ien ia .
Um arł w  roku 1954 -  bar­
dzie j ze zgryzo ty  niż ze 
starości. W aleria  doczeka­
ła u w o ln ie n ia  W ład k i, 
um arła  rok późnie j.

Nie dla zaszczytów
Pani W ładys ław a  rozkła ­
da przede mną dokum en­
ty : leg itym acja  Krzyża A r­
m ii K ra jow ej d la W ład y­
s ław y Zóraw skie j „W an­
d y " z oddzia łu  „Ś w ie rk i", 
w ydana w  Londynie  15 
sierpnia  1948 r.; M edal za 
W olność i N iepodległość, 
p od p isan y  przez gen. 
Łokc ikow skiego  w  Londy­
nie 1 w rześn ia  1989 r.;
Krzyż Za W olność i N ie ­
p od le g łość  z M ieczam i 
i awans na podporuczn i- g e stap< 
kaf podpisane  w  Londy­
nie; Polonia Restituta i Krzyż Ka­
w a le rsk i Orderu O drodzenia  Polski 
z podpisem  Lecha Wałęsy.

-  Wie pan, ja  bym te  wszystkie 
odznaczenia i honory oddała  po to, 
by Polska naprawdę była Polską. 
Kiedy jednak patrzę na to, co się 
dzieje, dop ie ro  teraz czuję się upo ­
korzona. To nie tak m iało  być po 
odzyskaniu n iepodleg łości. Ci, k tó ­
rzy służyli obcym, dziś da le j b ry lu ją  
w  życiu pub licznym  i śm ieją się 
z nas. Nasi o praw cy z tam tych la t są 
teraz „ko m b ata n ta m i".

Ożywia się, kiedy m ów i o dzie­
ciach:

-  Kiedy wyszłam z w ięzienia, by­
łam  już starą babą. Urodziłam  je d ­
nak dw óch  w span ia łych  synów
i mam wnuki. Na moje dzieci mogę 
liczyć tak samo jak  na mego męża.

To dużo znaczy. A  poza tym , nie ma 
się co rozczulać. Człowiek rob ił to 
wszystko z przekonania, a- nie dla 
zaszczytów. Inni też cierpieli.

Czy to tak można?
Lipinki są piękną, u rok liw ą  w ioską 
w  sercu B orów Tucholskich, w  gm i-

p o zn a l w  sw o im  życiu  za rów n o  ka tow n ie  
, ja k  i U B

nie W arlubie. Parafia M aryi W spo­
możenia W iernych ‘ kupią rów nie  
piękne w ioseczki, położone niemal 
w  lesie: Borowy M łyn, Borsukowo. 
Bursztynowo, Kuźnicę, w  której Ja­
nek był ga jow ym , Matasek, Nową 
Hutę, Starą Hutę, Średnią Hutę, 
Przewodnik, Rybno i Zamczyska. 
W  miejscu śmierci Janka, przy leśnej 
drodze n ieopodal w si, gm ina urzą­
dziła symboliczną m ogiłę z in form a­
cją, że Janek był dowódcą oddziału 
AK. Ani słowa o tym , że należał tak ­
że do  podziem ia n iepodleg łościo­
w ego po 1945 roku.

Po drugiej stronie drogi rozsypują­
cy się, kamienny monument, przy 
którym  w  latach PRL urządzano uro­
czystości z obow iązkowym  udziałem 
m ilicji i młodzieży, poświęcone boha­
terskim ubekom i m ilicjantom, którzy

zginęli z rąk ,;bandytów " z „reakcyj­
nego podziem ia", u trwala jąc „w ła ­
dzę ludow ą". W latach 90. zdjęto 
z monumentu symbole komunistycz­
nych formacji bezpieczeństwa, zastę­
pując je napisem: „W  hołdzie pole­
głym ofiarom  w a lk  bratobójczych". 
Ksiądz proboszcz Stefan Graś, który 
osiadł na lip ińskie j parafii po 11 la ­

tach m isjonarskiej po­
sługi w  Zambii, jest 
tym  napisem bardzo 
zafrasowany.

-  Czy to  tak można, 
proszę pana? Przecież 
po 1945 r. myśmy się 
opiera li obcej, kom u­
nistycznej w ładzy. To 
nie była w o jna  dom o­
wa. Niech spoczywają 
w  poko ju  wszyscy, 
którzy poleg li przy tej 
drodze, i niech Pan 
Bóg ich osądzi, ale 
„h o łd "  dla funkcjona­
riuszy, którzy przyje­
chali do Lipinek, żeby 
aresztow ać księdza, 
sołtysa i innych zna­
nych z patriotyzm u lu ­
dzi? Jak tu  w ychow y­
wać m łodzież, która
i tak ucieka od p raw ­
dziwej historii?

Nic n ie o d p o w ia ­
dam . Takie uwagi sły­
szałem setki razy 
w  różnych miejscach. 
Ta gm ina nie jest ani 
lepsza, ani gorsza od 
innych, gdz ie  dla 
św ię tego (?) spokoju 
poprzerabiano dawne 
pom nik i m ilic jantów , 

ubeków  i kabewiaków, ścigających 
zdesperowanych partyzantów  pod­
ziemia n iepodległościow ego, na p o ­
m niki o fia r „w o jn y  d om ow e j" Zresz­
tą, w  Lipinkach i tak jest lepiej niż 
gdzie indziej. Kilkanaście k ilom etrów  
dalej, w  lesie nieopodal stacji ko lejo­
we j L ipowa Tucholska, na granicy 
p ow ia tó w  starogardzkiego i tucho l­
skiego, stoi sobie pomniczek żołnie­
rzy KBW z napisem głoszącym, że 
„zg inę li z rąk reakcyjnego podzie­
m ia". W  lipcu 1946 r. KBW urządziło 
tu  zasadzkę na szwadron 5 W ileń­
skiej Brygady AK mjr. Zygm unta 
Szendzielarza. D ostało  baty, bo 
chłopcy od „Łupaszki" byli b itn i i do ­
świadczeni w  walce. W  zemście, k il­
kanaście dn i późn ie j skazano 
w  Gdańsku na śmierć 17-letnią sani­
tariuszkę „In k ę " z tego szwadronu.

W yrok w ykonano  Na pom niczku 
świeże kw ia ty i znicze. Przechodzący 
człow iek in form uje mnie, że to  m iej­
scowa szkoła „ta k  ładn ie  się opieku­
je  miejscem pam ięci narodow ej..." 
Czy tak  można? W idać można.

W  drodze do dom u zastanawiam 
się, o czym opow iada  dzieciom na­
uczyciel h istorii, kiedy przychodzą 
z kw ia tam i i zniczami. Czy w ie , że 
dowódca sił „reakcyjnych", w ym ie ­
nionych w  napisie, był dwukrotnym  
kawalerem V irtu ti M ilita ri, i że w  la­
tach 90. sąd u n ie w a żn ił w y rok  
śmierci w ydany na niego w  roku 
1950, ponieważ „jego  działalność 
służyła n iepodległem u bytow i Pań­
stwa Polskiego"?

Piotr S/.uhurr/Yk

1 Alojzy Bruski .Grab", .Drwal" (1914-1946) 
- kapitan Wojska Polskiego, w czasie wojny do­
wódca zgrupowania partyzanckiego „Cisy 100” 
w ramach Okręgu Pomorskiego AK. Odznaczony 
m.in. Virtoti Militari. Byt ^dnym z najdzielniej 
szych dowódców pomorskiej AK. Uciekł z nie­
mieckiej niewoli, by organizować ZWZ w okręgu 
Tczew-Chojnice. Byl bardzo popularny i szano­
wany zarówno w środowisku AK. jak też wśród 
ludności na terenach, na których działał. Po roz 
kazie gen. Okulickiego o rozwiązaniu AK ujawnił 
się. Został niewłaściwie oceniony przez sowiec­
kie NKWD, które uznało, że nadaje się na ko­
mendanta „obozu dla internowanych renegatów
1 zdrajców" w Zimnych Wodach Bruski zobaczył 
lam poniżenie i udrękę łudzi lakże byłych zoł- 
nirrzy AK. W nocy z 29 na 30 kwietna 194b r. 
w ó iił do leśnej konspiracji, lazem z części za 
łoili obozu1 Aresztowany 2 miesiące później 
przez UB w Pydgoszczy, zosiał skazany na 10 lat 
więzienia. 31 lipca 1946 r Bierut osobiście zmio 
nił ten wyrok na karę śmierci. Bruski przebywał 
w więzieniu we Wronkach, gdzie byl torturowa­
ny i poniżany. Zamordowano go prawdopodob 
nie 17 października 194b i., grób sowieckim 
obyczajem zrównano z ziemią. Symboliczny grób 
„Graba" znajduje się obecnie w Dziemianach.
2 Stefan Guss „Dan" (1905-1971) nauczyciel 
z Osieka, Porucznik czasu wojny. Poszukiwany 
przez Niemców, którzy w  odwecie za działal­
ność .Dana" uwięzili jego żonę w  obozie kon­
centracyjnym. Organizator i dowódca oddziaiu 
„Świerki 1 0 1 ", potem komeniJarit inspektoratu 
chojnicko tczewskiego AK. Po wojnie ujawnił 
się i podjął pracę nauczycielską. Wielokrotnie 
występował w obronie represjonowanych zoł- 
nierzy AK, m.in. podczas procesu komendy 
Okręgu Pomorskiego AK pized Wojskowym Są­
dem Rejonowym w Gdańsku.
^ Według Krzysztofa Komorowskiego (autora 
leksykonu „Konspiracja pomorska 1939-1947") 
„Wilki" były najdalej wysuniętym na południe 
oddziałem Okręgu Pomorskiego AK Ich zada­
niem było zdobywanie uzbrojenia, aprowizacja, 
akcje odwetowe przeciw znanym z okrucień­
stwa przedstawicielom hitlerowskiej administra 
cji. Komorowski podaje przykład brawurowej 
akcji -  rozbrojenia w 1912 r. grupy oficerów 
Kriegsmarine w  rejonie Płochocinka. W toku 
1944 „Wilki" poniosły straty w wałkach ze 
zbrojnymi ekspedycjami usiłującymi zniszczyć 
ruch partyzancki na Pomorzu.

Timothy Tindal-Hobertson

L :: LOi • \
13.06.1929. Zabiegałam o pozwolenie u mych prze­

łożonych i spowiednika, abym mogła każdego tygo­
dnia w nocy z czwartku na piątek, od godziny Jedena­
stej do północy odprawiać Godzinę Świętą. Pozwole­
nie uzyskałam. Pewnej nocy, kiedy byłam sama w ka­
plicy. uklękłam na środku, tuż przy barierkach przed 
ołtarzem, położyłam się krzyżem i zaczęłam odma­
wiać modlitwę Anioła. Kiedy poczułam się zmęczona, 
wstałam i modliłam się dalej rozłożywszy ręce na 
kształt krzyża. W kaplicy paliła się jedynie lampka 
przed Najświętszym Sakramentem Nagle cała kaplica 
napełniła się nadprzyrodzonym blaskiem, a nad o łta ­
rzem ukazał się świetlany krzyż, sięgający do sufitu. 
W górnej, jaśniejszej części krzyża można było do­
strzec twarz mężczyzny i jego ciało do wysokości b io­
der; na piersiach znajdował się świetlany gołąb; do 
krzyża było przybite ciało innego mężczyzny. Tuż po­
niżej bioder zobaczyłam dużą hostię unoszącą się 
w  powietrzu I kielich, do którego z twarzy ukrzyżo­
wanego Jezusa i z Jego boku kapała krew. Krople krwi 
spływały po krzyżu i wpadały do kielicha. Pod prawą 
belką krzyża stała Najświętsza Maryja Panna, trzyma­
jąc w ręku swe Niepokalane Serce. (Była to  Matka Bo- 
ża Fatimska, ze swym Niepokalanym Sercem w lewej 

7  dłoni, bez miecza i róż, ale z koroną i płomieniami.) 
Pod lewą belką krzyża, duże litery, tak jakby kryszta­

łowo czysta woda spływała na ołtarz, układały się 
w słowa: «Łaska i miłosierdzie”.

Zrozumiałam, że oglądam tajemnicę Trójcy Przenaj­
świętszej. Otrzymałam wgląd w tę tajemnicę, którego 
nie wolno mi wyjawić. Matka Boża powiedziała: "Na­
deszła chwila, kiedy Bóg żąda. by Ojciec Święty, 
w łączności z biskupami całego świata, dokonał po­
święcenia Rosji memu Niepokalanemu Sercu»... Opo­
wiedziałam o tym memu spowiednikowi, który polecił 
mi spisać to. czego chciała Matka Najświętsza. Później 
Matka Boża skarżyła mi się, mówiąc: «Oni nie chcieli 
zwrócić uwagi na moją prośbę. Podobnie jak król 
Francji będą tego żałować i spełnią ją. ale. będzie za 
późno. Rosja rozsieje swe błędy po całym świecie. do­
prowadzając do wojen i prześladowań Kościoła. Ojciec 
Święty będzie musiał dużo przecierpieć*."

Poświęcenie z 1984 roku było dokonane „w jedności 
ze wszystkimi biskupami"

Niepodważalna argumentacja, wykazująca że oma­
wiane poświęcenie rzeczywiście spełniło życzenie Mat­
ki Bożej, zawiera się w siedmiu artykułach napisanych 
przez czołowych znawców przedmiotu. Zostały one 
pierwszy raz opublikowane na łamach .Fatima Family 
Messenger i „30 Days", później zaś ukazały się w fo r­
mie broszury noszącej znamienny tytu ł: 77le Collegial 
Consecration of Russia is Accomplished (Dokonało się 
kolegialne poświęcenie Rosji) wydanej w maju 1990 
roku przez Augustine Publishing Company. W jednym 
z tych artykułów, zatytułowanym „Problem poświęce­
nia", ks. Messias Coelho odpowiada na pytania stawia­
ne przez podających w  wątpliwość fakt. że poświęce­
nie z 1984 roku zostało dokonane w sposób, jakiego

żądał Bóg. Ks. Coelho jest wykładowcą w jednym z se­
minariów w Portugalii, znanym naukowcem i eksper­
tem w  sprawach Fatimy Poniższy fragment artykułu 
zawiera zasadnicze elementy jego argumentacji:

„Papież Jan Paweł II powiadomił wszystkich bisku­
pów (listem wysłanym z dużym wyprzedzeniem) 
o tym. co zamierza przedsięwziąć i poprosił wszyst­
kich biskupów, by razem z nim dokonali aktu poświę­
cenia. Poświęcenie z 25 marca 1984 roku było zatem 
ogólnoświatowym, uroczystym, publicznym i kolek­
tywnym aktem...

Co się tyczy reszty sprawy, warto wziąć pod uwagę 
słowa Najświętszej Maryi Panny, które wchodzą w za­
kres fatimskiego sekretu. Potwierdzamy autentycz­
ność aktu i jego zgodność z życzeniem Boga. przyglą­
dając się mu w świetle literalnej interpretacji wypo­
wiedzianych wówczas słów. Matka Boża powiedziała: 
«Bóg prosi Ojca Świętego, by w łączności z wszystki­
mi biskupami świata dokonał poświęcenia...* Matka 
Boża nie powiedziała: «Bóg prosi, aby wszyscy bisku­
pi całego świata dokonali poświęcenia z Ojcem Świę­
tym* (podkreślenia jak w oryginale). To byłoby coś zu­
pełnie innego. Słowa Matki Bożej mówią o wymogu 
łączności. Jakiego rodzaju łączności? Fizycznej łącz­
ności osób? Jedności miejsca? Czasu? W żadnym ra­
zie. Łączności równoważnej z powtórzeniem, spotę­
gowaniem. naśladownictwem? Niełatwo byłoby zna­
leźć dowody i na to.

To. co z pewnością zawiera się w wyrażeniu (Matki 
Bożej) .w  łączności z wszystkimi biskupami", to  jego 
podstawowy element czy raczej jedność ducha, jed­
ność rozumu i serca, w miłości i w tej samej intencji
-  aby uczcić Matkę Najświętszą i dać wyraz swej28
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W/g wypowiedzi córki p. Władysławy Żórawskiej rodzina zamieszkiwała 
w Rychławie pow. Świecie. n/Wisłą. Rodzice i córka Janina zostali areszto­
wani 6 stycznia 1944 r. Rodzice zaprzysiężeni byli przez Stefana Stępniew­
skiego ps. „Olsza”. W momencie aresztowania w domu przebywali party­
zanci Stefan Guss ps. „Dan” i Wojciech Wojciechowski, którzy zdążyli uciec. 
Po aresztowaniu rodzice i siostra osadzeni zostali w  KL Stutthof. Brat Tade­
usz został aresztowany w dwa miesiące później w Lipinkach. Przebywał 
w Gestapo w Gdańsku gdzie był męczony i torturowany.
W archiwalnych dokumentach byłego obozu w Potulicach (Lebrechtsdorf) 
jest zapis: w  dniu 11.08.1944 r. przywieziono pociągiem z KL Stutthof do 
Potulic między innymi rodzinę Sikorskich -  Franciszka, Walerię i Janinę. 
Tadeusz wcześniej bo w dniu 5.08.1944 został przewieziony do Potulic z Ge­
stapo Gdańsk. W karcie personalnej więźnia p. Franciszka Sikorskiego jako 
powód aresztowania napisano: „Bandenbegtinstigung” -  sprzyjanie bandom. 
Do obozu Stutthof rodzice i córka trafili 26.01.1944 r.

41



C

42



^

43



SIKORSKA Wiesława

uroda.

WSK
^  2 1  ^  rT

Wykaz odznaczeń "Jary” Michała
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